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Hej, to ja, twoja planeta – Ziemia. Miło cię widzieć! 
Kręcę się tu już od paru miliardów lat, więc uznałam, 

że pora w końcu wyznać całą prawdę o moim 
niesamowitym życiu.

WITAJ W M0IM SWIECIE!WITAJ W M0IM SWIECIE!

GÓRA CZY LITERATURA?

CO NAS CZEKA

GWIAZDY SĄ WŚRÓD NAS

GRUNT TO FAKTY

Sporo faktów z mojej niezwykłej historii 
da się wyczytać ze skał i krajobrazów, 
ale o wiele łatwiej wziąć do ręki książkę 
niż górę, co nie?

Podzieliłam swoją historię na trzy części: moją przeszłość, 
teraźniejszość i przyszłość. W tej ostatniej ważną rolę 
odgrywacie wy, ludzie. Tak naprawdę ten rozdział cały czas 
się pisze i nie wiadomo, jakie będzie jego zakończenie. 
Mam wielką nadzieję, że: „Żyli długo i szczęśliwie”!

Chciałam, żeby ta książka była taka jak ja, czyli żeby 
łączyła w sobie mnóstwo przeróżnych wspaniałości. 

Dlatego znajdziesz tu śmieszne komiksy, intrygujące 
fakty i niesamowite historie. Nie zabraknie też 

gwiazdorskiego towarzystwa, na czele ze Słońcem!

Przygotuj się na porcję wstrząsających faktów i tajemnic 
równie wielkich jak ja. Bywało u mnie różnie: lepiej i gorzej, 

wyboiście i skaliście, mroźnie i groźnie, a czasem nawet 
wybuchowo. O wszystkim opowiem. Więc dalej, po co zwlekać! 

Czas sprawdzić, co tam Ziemia skrywa pod skorupą!

RZUT OKA W PRZYSZŁOŚĆ

MOJE GENIALNE GÓRY

KRĘGI, W KTÓRYCH SIĘ OBRACAM

CZASY DINOZAURÓW

Przeszłość ma każdy, ale nikt nie ma takiej 
długiej przeszłości jak ja. Nie wstydzę się tego, choć – 

jak się przekonasz – w mojej historii zdarzały się 
chwile, gdy nie wszystko układało się najlepiej 

(przykro mi, dinozaury!).
Kiedy spoglądam wstecz, najbardziej cieszę się, 

że mam tylu przyjaciół, ożywionych i nieożywionych, 
dzięki którym stałam się tym, czym jestem: 

małą, błękitną planetą z pięknym Księżycem, 
oświetlaną miłym, jasnym Słońcem. Hura!

STARE DZIEJESTARE DZIEJE

..
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C0 BYL0 PRZEDE MNAC0 BYL0 PRZEDE MNA
Wcale się nie wstydzę, że stuknęło mi już ponad 4,5 mld lat. 

Owszem, to sporo, ale w porównaniu ze Wszechświatem 
i tak jestem małolatą. Oczywiście nie pamiętam nic z czasów 

przed moim narodzeniem, więc sam Wszechświat 
uprzejmie zaproponował, że uzupełni luki.

Cześć! Jestem Wszechświat. Mam 13,8 mld lat. Wy, ludzie, wciąż nie ustaliliście, jaki mam kształt…

Niektórzy twierdzą, że mam 
878 septylionów km szerokości…

Mieści się we mnie co najmniej 200 mld wypełnionych gwiazdami 
galaktyk, w tym twoja – Droga Mleczna.

Około 14 mld lat temu byłem mniejszy 
niż atom, a atomy są malutkie!

Byłem supergęstym i supergorącym skupiskiem potężnej energii 
zwanym osobliwością, aż tu nagle…

Nazwaliście to Wielkim Wybuchem (ale nie było przy nim huku).

To dlatego, że aby móc się rozchodzić, 
dźwięk potrzebuje powietrza, a ono 

jeszcze nie istniało. Uszy też nie.

Wystartował czas. W ciągu jednej 
miliardowej sekundy rozrosłem się 

do wielkiej chmury dziwnych cząstek.

Większość z nich prawie 
natychmiast znikła.

W czasie jednej milionowej sekundy
ostygłem na tyle, by mogły powstać

cząstki, które istnieją do dzisiaj.

Stygłem jeszcze 400 tys. lat, 
a potem zbudowałem z tych 

cząstek pierwsze proste atomy.

Stworzyłem ogromne masy tych 
gazów, a siła grawitacji zaczęła 

przyciągać je do siebie.

Grawitacja to niewidzialna siła przyciągania, 
która sprawia, że przedmioty czasem spadają.

Obłoki gazu zagęszczały się przez setki milionów lat, 
aż w końcu ich jądra wybuchły jako pierwsze gwiazdy. 

Paliwem dla gwiazd – w tym również dla Słońca – jest wodór.

W ciągu milionów lat 
w największych gwiazdach 

z wodoru powstał hel, a potem 
zaczęły się tworzyć cięższe 
pierwiastki, takie jak tlen, 

węgiel i żelazo. Gwiazdy 
urosły, ochłodziły się 

i zmieniły kolor…

Aż nagle skończyło im się paliwo
i zapadły się w sobie, bo tak działa grawitacja.

Wtedy nastąpił potężny wybuch zwany supernową. Powstały cięższe 
pierwiastki, takie jak złoto i srebro, i jako pył kosmiczny 

zostały wyrzucone daleko w kosmos.

W ciągu miliardów lat grawitacja zebrała
ten pył kosmiczny w wielki wirujący dysk.

4,5 mld lat temu z takiego dysku 
powstał Układ Słoneczny ze Słońcem 

i ośmioma planetami.
Kosmiczne dzięki, 

Wszechświecie.
Najprawdopodobniej

tak to się właśnie zaczęło.
A co było potem? 

Kto jest ciekaw, niech
szybko przewróci stronę!

WYOBRAŻACIE SOBIE TEN TORT?

TAKI? TAKI?

TAKI? CZY TAKI? (RACZEJ NIE)

…i ciągle rosnę!

TU JESTEŚ!

Ale kiedyś byłem mniejszy niż kropka na końcu tego zdania.

TAK, MNIEJ WIĘCEJ 
100 MLN RAZY 

MNIEJSZE NIŻ TO! BBUUM!M!
BBUUM!M!

000000
000

000

000 000 000
000000

878

CO MÓWISZ?

OKULARY MI 
SPADAJĄ!

SSIIUUP!P!

JESTEM DZIWNĄ CZĄSTKĄ!

JA TEŻ JESTEM DZIWNĄ CZĄSTKĄ!

A JA DZIWNĄ ANTYCZĄSTKĄ!

HEJ, GDZIE SĄ
WSZYSCY?

JESTEM PROTON!

A JA NEUTRON!

HALO, JESTEM SZYBKI
MAŁY ELEKTRON!

HEJ, JESTEM WODÓR!

HE, HE, A JA HEL!

ALE TU TŁOK!
I GORĄCO!

I DO 
ŚRODECZKA!

TO WINA GRAWITACJI!

SORKI. 
PO PROSTU

ROBIĘ SWOJE.

BUM
!

Tak naprawdę gwiazdy są kulami – tak jak Słońce.

ŚWIATŁO, WIDZĘ ŚWIATŁO! JESTEŚ GWIAZDĄ! JA TEŻ!

BLASK!

PRASK!

ŚCISK!

MIGO
T!

UUUU! ALARM! 
AAA!

O KURCZĘ, ALE SIĘ 

O KURCZĘ, ALE SIĘ 

KURCZĘ!
KURCZĘ!

HA, HA, TO ZNOWU MOJA SPRAWKA!

ALE JAZDA!

TO ZNOWU 
JA!

DZIĘKI, WSZECHŚWIECIE, ALE DLA MNIE 
ONE WSZYSTKIE SĄ GWIAZDAMI!

UU!

ALE MIŁO!

GRAWITACJA

PPUU

CCHHNNĘ!Ę!

ZIUUUU!
I W KÓŁECZKO!

 I OB
RÓT!

-- ,,

8 9



Hej, to ja, twoje Słońce. 
Dziś wyglądam ekstra, ale jakieś 

4,5 mld lat temu? Buuu!

TO JA OKOŁO 
4,5 MLD LAT TEMU

BLASK!

BLASK!

BŁYSK!

BŁYSK!

Nie było o czym mówić – byłom częścią 
wirującego obłoku pyłu i gazów w kształcie 

najgorszej na świecie pizzy.

To niewidzialna grawitacja
(tak, znowu ona) pomogła mi 

się pozbierać!

Ekstremalnie wysoka temperatura i ciśnienie 
w obłoku tak mocno ścisnęły wodór, że 

powstała nowa mała gwiazdka – czyli ja!

Ja rosłom, a krążące wokół mnie cząstki pyłu wpadały na siebie
i łączyły się w bryłki, a potem w kamienie, skały i wielkie głazy.

W końcu ze skał orbitujących najbliżej mnie
powstały planety wewnętrzne.

Ja byłom już duże i wydzielałom
ciepło, światło i strumienie cząstek

o wysokiej energii zwane 
wiatrem słonecznym.

Mój wiatr zdmuchnął pozostałe 
obłoki gazów dalej, gdzie było

dużo chłodniej.

Te gazy zamarzły wokół skalistych jąder
i tak powstały cztery ogromne 

planety zewnętrzne.

A z tego, co zostało,
utworzyły się asteroidy, 

komety i wielkie bryły lodu.

Minęło 4,5 mld lat, a ja nadal
uwielbiam być w centrum wszystkiego!

Cześć, jestem Księżyc. Ale fajnie,
że mogę wystąpić w tej książce.

Zwłaszcza że zwykle 
pracuję po nocach.

Ja i Ziemia zawsze byliśmy ze sobą blisko…

Astronomowie mają pewną teorię
co do początków naszego związku.

Słońce o tym nie wspomniało, ale kiedy krążyły wokół niego
cztery skaliste planety, możliwe, że była i piąta: Thea.

Na pewno się domyślasz,
co było dalej.

Niektórzy twierdzą, że Thea
została wchłonięta przez nadal 
w większości płynną Ziemię…

…a siła uderzenia wyrzuciła 
na orbitę Ziemi gorące skały.

W końcu wszystkie te skały 
się połączyły i powstałem ja. 
Wchłaniałem też głazy, które 
spadały na mnie z kosmosu.

Najstarsze skały pochodzące z Ziemi 
znaleziono właśnie na mnie. Astronauci 

zawieźli je z powrotem na Ziemię.

To jak sądzisz? Teoria mojego powstania 
to prawda czy kosmiczne bzdury?

Księżyc bardzo mi pomaga. Dzięki jego przyciąganiu
nie trzęsę się tak bardzo, gdy obracam się wokół 

własnej osi. Wywołuje też pływy moich mórz 
(zob. s. 46–47). Niestety wciąż się ode mnie oddala – 

o 4 cm rocznie. Astronauci, lepiej się pospieszcie, 
jeśli chcecie na niego polecieć!

BLISCY KUMPLE

CAŁA PRZYJEMNOŚĆ
PO MOJEJ STRONIE!

GU, GU!
FAJNIE NA CIEBIE

WPAŚĆ! DAJESZ!
OSTRO!

MERKURY

WENUS

ZIEMIA
MARS

UFF! PRZEPRASZAM!

RZEŚKO TU!

BRR!

JOWISZ

SATURN
URAN

NEPTUN One też należą 
do Układu Słonecznego!

TO DLA NAS 
JASNE JAK 
SŁOŃCE!

ŻARTOWAŁEM!

DZIŚ DZIELĄ NAS 384 TYS. KM.
ALE DAWNIEJ BYLIŚMY BLIŻEJ!*

CO ZA ODKRYCIE! 
CIESZYSZ SIĘ?

JAK STĄD 
DO KSIĘŻYCA!

JESTEM THEA! A JA ZIEMIA.
ALE JESTEŚ ZA BLISKO.

ODSUŃ SIĘ!

TTRRAACCH!H!

ŁŁUUPPS!S!
UUUPS!

POMOCY!

GULP!

GULP!
TEN ŻART JUŻ CHYBA BYŁ!

FAJNIE
NA CIEBIE
WPAŚĆ!

AUĆ! TE METEORY 
DAJĄ MI NIEZŁE 

BĘCKI!

WIECIE, ŻE MAM PONAD 
4 MLD LAT?

SKAŁA KSIĘŻYCOWA „GRUBA BERTA”

TAK CZY INACZEJ, 
JESTEM 

OLŚNIEWAJĄCY…

SKR0MNE P0CZATKISKR0MNE P0CZATKI
W tej bryle rozgrzanych do czerwoności skał i pyłu kosmicznego 

trudno rozpoznać przyszłą mnie, ale tak właśnie wyglądałam 
w odległej przeszłości, kiedy się formowałam. Teraz oddaję głos 

moim dwóm najlepszym kumplom: Słońcu i Księżycowi. 
W całym Wszechświecie nie ma lepszych!

*ZOB. S. 13.

OBR
ÓT!

I DOKOLUŚKA!

OB

RÓT
!

BLASK!

BLASK!

,,

MIGOT!

10 11



ZAR I ZN0JZAR I ZN0J

Gorąco i męcząco – tak bym opisała ten czas. 
Z wulkanów lała się śmiercionośna lawa, 
a z kosmosu sypały się skały. Mimo tak 

trudnych początków w czasie następnych 
2 mld lat wydarzyło się coś, co zmieniło 

mnie na zawsze…

Nie wyglądało to dobrze. Rozpętało się 
istne piekło na Ziemi. Wy nazywacie 

ten okres hadeikiem – od Hadesu 
(tak starożytni Grecy nazywali piekło). 

Słońce było jeszcze małe i słabe, 
ale Księżyc wydawał się ogromny, 

bo znajdował się znacznie bliżej niż dziś. 
Pełnia była wtedy jeszcze pełniejsza!

MOJE ŻYCIE 4,5–2,5 MLD LAT TEMU

4,5 MLD LAT TEMU

Na szczęście szybko się ochłodziło. 
Lżejsze płynne skały stężały i uformowały 
moją pierwszą skorupę, a metale ciężkie, 

jak żelazo i nikiel, zapadły się do nadal 
płynnego wnętrza. Tak zyskałam pole 

magnetycznie (jeej!). Miałam też oceany, 
ale w temperaturze 230ºC przypominały 

rozgrzany piekarnik.

4,4 MLD LAT TEMU
Mój nowy kumpel Księżyc był dla mnie 

bardzo dobry. Dzięki jego grawitacji 
obracałam się wolniej, więc moje dni 

wydłużyły się do co najmniej 6 godzin. 
(Gdyby dziś tyle trwały, kładlibyście się 

spać 4 razy częściej!) Przyciągał też 
wiele skał, które dzięki temu 

nie uderzały we mnie.

4,1 MLD LAT TEMU

4 MLD LAT TEMU Na brzegach moich oceanów zauważyłam 
dziwne wzgórki zwane stromatolitami. 

Składały się z materiału skalnego 
przyczepionego do mikroskopijnych żywych 

drobinek. Wykorzystując energię Słońca, 
drobinki pochłaniały z atmosfery obecne 

w niej gazy, a uwalniały do niej nowy gaz – 
tlen. Na Jowisza, co z tego wyniknie?

3,8 MLD LAT TEMU

Już wszystko jasne! Tlen wszedł w reakcję z substancjami w oceanach i powstały rdzawoczerwone skały. 
Potem zgromadził się w atmosferze jako ozon – inna forma tlenu, która chroniła mnie przed najbardziej 

szkodliwymi promieniami Słońca. Wtedy jeszcze nie wiedziałam, że dzięki tym drobinkom pojawi się 
na mnie zupełnie nowe życie…

2,5 MLD LAT TEMU

JA 4,5 MLD LAT TEMU

(ZDJĘCIA Z DZIECIŃSTWA 

TO OBCIACH, PRAWDA?)

Pora na coś nowego, czyli archaik, 
bo tak tę erę nazwali naukowcy. Moja 

skorupa popękała, a płyty skalne 
przesuwały się i zderzały. Lżejsze unosiły się 

i wypiętrzały, tworząc góry, a cięższe 
kruszyły się u ich stóp. Wreszcie 

pojawiły się na mnie lądy!
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MIKE BARFIELDMIKE BARFIELD  
bbrryyttyyjjsskkii  aauuttoorr  ii  iilluussttrraattoorr  

nnaaggrraaddzzaannyycchh  kkssiiąążżeekk  eedduukkaaccyyjjnnyycchh  
ii  aakkttyywwnnoośścciioowwyycchh  ddllaa  mmłłooddyycchh  
cczzyytteellnniikkóóww..  PPiisszzee  ttaakkżżee  wwiieerrsszzee  
ddllaa  ddzziieeccii  ii  pprroowwaaddzzii  wwaarrsszzttaattyy  
ttwwóórrcczzeeggoo  ppiissaanniiaa..  ZZaa  kkssiiąążżkkęę  
„„DDzziieeńń  zz  żżyycciiaa  sskkuunnkkssaa,,  jjeelliittaa  
ii  tteeggoo,,  kkttoo  ttoo  cczzyyttaa””  oottrrzzyymmaałł  

ww  22002211  rrookkuu  pprreessttiiżżoowwąą  
BBlluuee  PPeetteerr  BBooookk  AAwwaarrdd..

JESS BRADLEYJESS BRADLEY  
bbrryyttyyjjsskkaa  rryyssoowwnniicczzkkaa  

ii  ttwwóórrcczzyynnii  kkoommiikkssóóww,,  ppiisszzee  
ii  rryyssuujjee  ddllaa  cczzaassooppiissmm  kkoommiikkssoowwyycchh,,  

iilluussttrruujjee  tteeżż  kkssiiąążżkkii  ddllaa  ddzziieeccii  
ii  pprroowwaaddzzii  wwaarrsszzttaattyy  kkoommiikkssuu..

POLECAMY TAKŻE:POLECAMY TAKŻE:

Burzliwe początki (łatwo nie było)!

Pierwsze formy życia – 

słodziaki, prawda?

Księżyc – najlepszy 
kumpel

Wystrzałowa chwila!

Mieszkańcy wczoraj  
i dziś

Kilku moich sąsiadów

Moje pradawne mokradła WYDAWNICTW0DWIESI0STRY.PLWYDAWNICTW0DWIESI0STRY.PL

ZZaapprraasszzaamm  cciięę  nnaa  wwyypprraawwęę  ddooookkoołłaa  śśwwiiaattaa::  ppoozznnaasszz  
mmoojjąą  pprrzzeesszzłłoośśćć,,  bbooggaattee  żżyycciiee  wweewwnnęęttrrzznnee  ii  wwsszzyyssttkkiicchh  

mmiieesszzkkaańńccóóww..  ZZddrraaddzzęę  ccii  sswwoojjee  nnaajjsskkrryyttsszzee  sseekkrreettyy,,  
wwiięęcc  pprrzzyyggoottuujj  ssiięę  nnaa  nniieezziieemmsskkiiee  pprrzzeeżżyycciiaa!!

Cześć, to ja, Cześć, to ja, ZIEMIAZIEMIA! Kręcę się tu od dobrych ! Kręcę się tu od dobrych 
4 miliardów lat, więc najwyższa pora, żebym 4 miliardów lat, więc najwyższa pora, żebym 

wyjawiła całą prawdę o moim wyjawiła całą prawdę o moim NIESAMOWITYMNIESAMOWITYM życiu. życiu.
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